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Drodzy rolnicy 
Litwy!
Młoda Republika Litewska, 

ciemiężona przez 50 la t  sowie- 
tyzacji, przeżywa ciężkie dni 
próby — usiłuje samodzielnie 
pokonać narzucony ze Wschodu 
kryzys gospodarczy. W  sąsied­
nim wielkim państwie odczuwa 
się brak żywności. Nie możemy 
jednak pozwolić na to, aby rol­
nictwo Litwy podupadło. Ziemia 
jes t naszym wspólnym skarbem. 
Karmiła nas i będzie karmić. . 
Jest to warunek przetrwania.

Drugą wiosnę niepodległości 
wieś wita w wielkim zatroska­
n iu  6 swą przyszłość — czy się 
zachowają gospodarstw a zespo­
łowe, czy będą funkcjonowały 
chłopskie oraz inne gospodar­
stw a indywidualne. Rząd repu­
bliki) kieirując się podyktowaną 
przez realia -życiowe logiką i 
świadomy tego, iż rzeczą naj­
ważniejszą jes t spokojna i zgod­
na praca, r*z^feszezeŁpodkreśfa 
dzi4  że reformy na wsi n ie bę-- 
dą pochopne i nieprzemyślane 
bądź też prowadzone w- drodze 
przemocy. Dążyliśmy i dążymy t 
do tego, aby stworzyć człowie- . 
kowi wiejskiemu warunki do 
swobodnego wyboru -odpowiada­
jącej mu formy gospodarowa­
n ia ! — przedsiębiorstwa zespo­
łowego lub gospodarstw a chło­
pskiego. Toteż % wielką odpo­
wiedzialnością oświadczamy, żę 
kołchozów i sowchozów nie bę­
dziemy burzyli w sposób sztu­
czny — zostaną one zreorgani­
zowane w spółki, spółdzielcze 
(akcyjne). EfektywnięŁ prospe­
rujące zreorganizowane przed­
siębiorstwa zespołowe pozosta­
ną, a  nierentowne m ogą zban­
krutować.

Jednocześnie będzie się . dążyć 
do* stworzenia warunków nor­
malnego gospodarowania tym, 
którzy już m ają ziemię lub 
Otrzymają ją. Ludzie mogą być 
spokojni — dobrze- pracują ty  
na"ro li nie zostaną jej pozba­
wieni. Za produkcję sprzedaną 
państw u'' rolnikom dodatkowo 
przydzieli się towary-powszech­
nego użytku, zasoby materialór 
wo-technicznęi Przewidziany 
jest również .dalszy w;zrost .cen . 
skupu produkcji rolnej.'

Inteligencja wiejską,^ przede 
wszystkim  specjalisct rolnictwa, 
powirini--dopomóc państwu zrę-. 
formować Rolnictwo, oszczędnie 
ustosunkować się do mienia wsi. 
Jaką gospodarkę będziemy mie­
li -u progu prywatyzacji tyle 
przypadnie każdemu ^rolnikowi 
w -zreorganizowanej ' spółce 
spółdzielczej^ w takim stopniu 
będziemy zamożni. Bądźmy nie- 
toilerancyjni w stosunku do gra­

bieżców mienia. Ż adne-narusze­
n ia -ustaw nie m ogą pozostać 
niedostrzeżone. W przeciwnym 
razie grozi całkowita rtiińa, z 
której ^niebawem skorzystają 
w rogie nam  siły. Rząd republi­
ki chcąc pokonać trudności gos­
podarcze, powstałe nie z  winy 
ludzi Litwy, skompensować po­
drożenie produkcji przemysłom 
wej i usług, niedawno dla prze­
dsiębiorstw rolniczych przezna­
czył, zwiększając ceny skupu, 
blisko 1 mld rubli. Ponadto dla 
wsparpia gospodarzy zamierza 
się przeznaczyć 73 m ln> rubli/
0  108 min zmniejszono podatki 
za  _ziemię, w płaty asekuracyjne
1 odsetki bankowe dla gospo­
darstw , posiadających gorsze 
ziemie. Jednocześnie rozumie­
m y, że środki te  nie są jeszcze 
w stan ie zaspokoić potrzeb. Są 
to  pierw sze kroki. Nowy system 
gospodarczy zorientowany jest 
na warunki rynkowe, w których 
gospodarka spożywcza zajmie, 
niewątpliwie, priorytetow e miefs- 
ce. Rząd poszukuje sposobów, 
dodatko wego ■ wsp a rcia m  gospo­
darstw  zarówno, gotówką, jak- 
też zasobami materiałowymi;

Wiele namiętności powstaje 
w  poszukiwaniu właściciela na j­
w ażniejszego środka produkcji 

rf-r. ziemi. Stanowisko rządu je s t  ̂
konkretne, bardzo w yraźne i 
niedwuznaczne; j . gospodarzem - 
ziemi może być obecnie ten, kto 
ją uprawia lub zamierza- upra­
wiać, Jest to obecny kołchoźnik 
czy robotnik sowchozu, kierow­
nik czy specjalista, gospodarz, 
który dopiero założył swe. gos- 
podadstwo bądź; też pow racają­
cy h a  własną bądź jojców ijzie- 
mię obywatel Litwy.

QbówJązkiem; ich wszyśtkięh^ 
zarówno jak,,i jńnych ludzi,; po­
siadających giemię te jw J o s n y , 
jest siać ^ziarno do dpbrze spui<^; 
chńiohej, gleby, |  pielęgnować'- 
wschody i z każdej piędzi ziemi 
zebrać jak  najbogatszy, plon, 
wyhodować więcej bydfa. P ro ­
dukcja rolnicza w , tym rqkuu 
będzie droższa.

Prosimy .powstrzymać się 
przed Wrogimi’ i prowadzącymi 
do k o rifity tuośw iadczen iam i 
pod adresem Kierowników prze­
dsiębiorstw rolnych. A zarazem 
apelujemy |,d’o .poszczególnych 
kierowników1 gospodarstw , aby 
bardziej , zważali na Interesy 
gospodarstwa pryw atnego/ chlo-- 
pa.'-Potrzeba' jeśt nam ' Zgodna 
Litwa.

W  pracy \ n a"  wsi; ludzie nie 
będą osamotnieni. Towarzyszyć; 
im będzie s ta ła r'troska rządu’ 
o ra z ' pomóc ludności miejśki&j.

Co pósfejesź, to i zbierzesz! 
Premier Republiki Litewskiej

G. WAGNORIUS 
Minister rolnictwa

R. SURWILA

Pamięci wybitnego twórcy
W  salonie muzycznyrrt kowień­

skiego Muzeum Sztuki im. M. 
K. Czlurlionlsa koncertem mu­
zyki fortepianowej zainauguro- 
w any został cykl imprez, po­
święcony 80 rocznicy śmierci
wybitnego litewskiego artysty- 
m alarza 1 kompozytora M, K. 
Czlurlionlsa. Podczas koncertu, 
na który mieszkańców Kowna 
zaprosili studenci Konserwato­
rium Litewskiego Romualdas

GUtauskas i Darius Kuczlnskas, 
rozbrzmiewały utwory M. K. 
Czlurlionlsa oraz innych kom­
pozytorów litewskich.

9 kwietnia pracownicy mu­
zeum oraz członkowie Stowa­
rzyszenia M. K. Czlurlionlsa od­
wiedzą Wilno, złożą na Rossie 
wieniec oraz kwiaty w miejscu 
wiecznego spoczynku M. K.
Czlurlionlsa.

(ELTA)

W  rządzie Republiki Litewskiej
Rząd Republiki Litewskiej 

wcielając w życie Uchwałę Rady 
Najwyższej Republiki 'L itew ­
skiej z 14 lutego 1991 r* „O 
uchwale R ady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej „O uzupeł­
nieniu tymczasowej ustaw y Re­
publiki Litewskiej, o podatku 
dochódóWyńi osób fizycznych-  
uchwałą n r  119 rządu Republi­
ki^ Litewskiej ź 3 kwietnia usta­
lił; że dla przedsiębiorstw  indy­
widualnych (osobistych) oraz 
spółek gospodarczych, posiada­
jących praw a osób fizycznych, 
otrzymujących dochody z pro­
dukcji cieplarnianej, opłata za 
patent obliczana jest. z uwzglę­
dnieniem powierzchni cieplar- 
nianej, seżonu (ogrzew ana, nie- 
ogrzew ana) oraz gatunków roś- lin*.c. (

N ie ' podlegają opodatkowaniu 
dochody, otrzym ane za w arzy­
wa i kw iaty (z wyjątkiem  ich 
nasion), wyhodowane w  ogrze­
wanych cieplarniach, ,o ile po­
wierzchnia ich tile  przekracza 
60 m 2 a także w  cieplarniach 
nie ogrzewanych, jeśli ich po­
wierzchnia. nie przekracza 100 m2.

‘iTOcnod y ^ ^ e r p a n e z r i a  si o rr^  
hodowanych w Cieplarniach

kwiatów ł  warzyw w przedsię­
biorstwach ‘ indywidualnych 
(osobistych) oraz spółkach go­
spodarczych, posiadających pra­
wa osób fizycznych opodatko­
wane są na podstawie deklara­
cji dochodowej.

Radom' miejskim i rejonowym 
zaleca się ̂ ustalić wysokość op­
ła ty  patentow ej za ten rodzaj 
działalności.

Uchwałą Rządu Republiki Li­
tewskiej n r 121 z 3 kwietnia Mi­
nisterstw o Spraw  W ewnętrznych 
oraz Zrzeszenie Sportowe Re-

fiułjliki Litewskiej uznane zosta- 
y za założycieli kowieńskiej 

fabryki - wyrobów sportowych 
„Dinamó" oraz kowieńskiego 
przedsiębiorstwa projektowania i 
produkcji sprzętu sportowego 
„Kadis“. Przedsiębiorstwom tym 
nądano praw a osoby prawnej 
zmieniając, ich Statuty w edług 
ustaw y Republiki Litewskiej o 
przedsiębiorstwach państw o­
wych.

.Ustalono, że przedsiębiorstwa 
te  n ie m ógą być' pryw atyzow a­
li bez z go c! y  raą au^^epuoIiKi 
Litewskiej.

Drugi zjazd

Dwa dni w  Wilnie w Pałacu 
I Kultury Związków Zawodowych 
obradował drugi zjazd Sajudisu 
i Rolników Litwy. Uczestniczyło 
w nim 490 delegatów ze wszy­
stkich regionów republiki, ponad 
stu  gości.

• Zjazd pozdrowił przewodni­
czący Rady Najwyższej Litwy 
W ytautas Landsbergis. W imie­
niu duchowieństwa Litwy do de­
legatów  zwrócił się rektor koś­
cioła św. Kazimierza ksiądz Jo- 
nas Boruta. Przemówienia wy­
głosili przedstawiciele delegacji 
Federacji Chłopów Szwecji, de­
legaci z Sejn i Puńska, prze­
wodniczący Rady Sejmu Sajui‘ 
disu Juozas Tumeliś, minister 
rolnictwa Rimwydas Surwila.

Referat sprawozdawczy wy­
głosił zastępca przewodniczące- ' 
go Rady Sajudisu Rolników Lit­
wy Ałwydas Bależentis. Referat
0 koncepcji'reform y rolnictwa
1 sposobach jej realizacji wy­
głosił zastępca przewodniczące­
go Komisji Rolnej Rady Naj­
wyższej Republiki M. Treinys.

Na kwestie wynikłe, z toku 
dyskusji odpowiedział przewo­
dniczący Rady Najwyższej Lit- 
wy,-Wytautas Landsbergis. Prze­
mawiał również wiceminister 
rolnictwa A ntanas Swiderskis.

Zjazd uchwalił deklarację, te­
zy programowe Sajudisu Rol­
ników Litwy, rezolucję do pa­
rlam entu i . rządu Republiki Li­
tewskiej, rezolucję w sprawie 
konieczności reformy rolnej, 
rezolucję w sprawie prasy, radia 
i telewizji oraz inne.

Z jazd  poprzez ,  głosowanie 
zatwierdził nowy skład \ Prezy­
dium Rady Sajudisu Rolników 
Litwy. Na honorowego przewod­
niczącego Prezydium został wy- 
Urany W aaow as Lape;

'  (ELTA);

Centrum edukacyjne— czy wszystkiemu zaradzi?
Spotkanie 'osób zainteresow a­

nych zw yczajnie i z urzędu spra­
w ą studiów [młodzieży pblskiej 
w języku ojcżyśtyni odbyło się 
w ' ubiegły ' j ) ią te jf  w D eparta­
mencie ‘Narodowości. Jego  ucze­
stn icy ;—:cIto  dyrektor generalnym 
departam entu J-L Kobeckaite, mi­
nister kultury i, ośw iaty re p u -’ 
bliki D. Kuoiys, wiceminister 
W .' Dienys> * rektor Wileńskiego 
Instytutu Pedagogicznego'
S:;Rażma, liderzy Stow arzysze­
nia NatikówcóW Polaków • rn&t 
Litwie z  R. Brazisem, deputo-^' 
Wany do RL Z, Balcewicz 
oraz  inne osoby; ( . '

Tym razem^ ju ż  na wstępie,; 
strona rządowa wystąpiła z 
konkretną propozycją. A mjanó-^ 
Wicie: >powolania'dó życia - pol­
skiego^ ośrodka edukacyjnego. * 
Cenirum'- -to’ samodzielna peda- * 
gogicżno-melodyczna instytucja.' 
dbająca OSrozwój i kształcenie 
pedagogicznej) i kulturalno-oś*^* 
wiatowej kadry w republice.. Jak 
zaznaczył'm inister D, Kuolys, Z' 
dużą samodzielnością istniałoby 
jedna k przy Wileńskini-‘ Insty- • 
tucie Pedagogicżnypi. W ■, jego 
kompetencji byłyby b ad a n ia  ist­
niejącego w szkolnictwie stanu 
rzeczy; kompletowanie -grup 
niezbędnych specjalistów; i kie­
rowania młodzieży na naukę '-do 
różnorodnych uczelni; szykowa­
nie i zapraszanie wykładowców 
oraz poszukiwanie nowych me­
todyk, programów nauczania dla 
szkół polskich. Słowem, placów­
ka ta, isprzyjałaby wyzwoleniu 
inicjatywy polskiej społecżności- 
w dziedzinie szeroko ; pojętej 
oświaty. Finansowanie tego oś­
rodka szłoby przez f instytut. 
Cóż, \ cen trum Ł to może nie naj­
gorszy pomysł, o efektywności 
Jego pracy decydowałoby to, Ja­
cy ludzie przyazllby tu do pra­
cy.

Najwięcej krytyki, m. In. ze 
alrony deputowanego Z. Balce- 
wlcza, centrum to doczekało się 
z tego powodu, 1ż ma być przy

Studia po polsku
Instytucie Pedagogicznym, a 
nie, dajm y ńa to ,' przy Mini­
sterstw ie ‘ - "Kultury i Oświaty, 
czy jako całkowicie samodzielna 
jednostka. Argumenty przema­
wiające na korzyść integracji z 

-instytutem ;były tego rodzaju, iż 
s ą ' już t u *polskie. g?upy, jest
kadra wykładowców; tradycje 
(czy zaw sze, dobre?) nauczania 
studentów^ polaków . R ek to r| in- 
stytutu', chciałby też, by ’ kształ? 
cenie nailczyclęli było powiąza­
ne1, i  poznawaniem pręez nich 
etnografii ł kultury. Wówczas w 
perspektywis mogliby oni. peł­
nić' (szczególnie na wsi) też 
rolę pracowtfików;*'r  N kul tura Ino,- 
ośWiatOwych. ‘

W racając zaś do cehtfuni —L 
byłoby onó' jak  zaznaczył ;W;i|f= 
minister W, Dienys, z a lą ż k i^ ,  
(w przyszłości) |  którego, przy 
proW adzęniu,oapówiednio oried*. 
towahej ‘ |  polityki oświ^tpwej, 
mog|aby^ powstać uczelnia ppl- 
ska, z  prawdziwego zdarzenia. 
Według W. Djęnysa, dzisiejsze 
forsowanie założenia takowej -p-. 
to - póinysl raczej pa wyrost.’, 
Uważa (i nie" bez^facji),,^ ż e ’ 
uczelnia to przede Wszystkim 
kadra profesorska, przynajmniej 
jedno glośne;jimię, któfe nadaje 
rŚnomę uczeTni-/ Bez tego się nie 
będzie liczyła. N o 'i  Z' pewnoś­
c i-n a le ż y  liczyć się z. tymr<. iz 
kandydaci, na-stud ia , w, mniej-; 

-szym stopniu będą się:-kierowali 
„patriotyzmem14 (chęcią .studio­
wania w polskiej uczelni), niż- 
pragnieniem studiów w uczelni 
prestiżowej,- dającej też większe 
szanse znalezienia miejsca pra­
cy.

Na spotkaniu Jednak było wy­
raźnie zaznaczone, że ośrodek 
edukacji - nie przekreśla I nlo 
jest alternatywa dla Innych oś­
rodków: uczelni, szkół., .  Przy­
znano (wreszcie!), że polska 
mniejszość jest tu dominująca,

że . rzeczywiście brak. jest jej 
nauczycieli. Dowiedzieliśmy się, 
iż na tJnlwersytecie Wileńskim 
powstanie katedra polonistyki, 
której v celem, będzie praca nad 
badaniem kultury polskiej na 
Litw je.-T e Wieści cieszą, cho­
ciaż z wypowiedzi profesora 

- W. Cżekmonasa wynikało, że 
jak  na razie kadry ’tworzące tę 
nową katedrę są dość słabe — 
cżyJi.;po' prostu — to początku­
jący ^pracownicy naukowi.

I znów. pomimo interesują­
cych dyskusji i zdawałoby się, 
konstruktywnych i konkretnych 
propożyćjr nie zdołorto' dojść do 
porozumienia. Przyczyna, jak  ją  
określił • prezes SNPL, doktor 
R. Brazis, k ry je się w tym, iż 
Polacy z obiektu „wzmożonej 
opieki- , ^„badania" chcieliby 
wreszcie samodzielnie decydo­
wać o sWyin stanie, rozwoju, 
istnieniu. Tego jak. na razie nie 
ma. ‘ I chociaż dialog nabiera 
tempa, jednak kropki nie da się 
jeszcze pdstaWić. Postanowiono 
kolejne-5 spotka n ie1 w wąskim 
gronie o3być w  Ministerstwie 
KiiltUry:'-i1 Oświaty republiki, 
poświęcić ;je ' dyskusji nad s ta­
tutem polskiego' uniwersytetu. 
Po nim ma się odbyć następne 
spotkanie- w gronie zaintereso­
wanych OSób, które; mamy na­
dzieję, przybliży nas do . podję­
cia ostatecznych decyzji.

Na Zakończenie * • chciałabym 
dodać, iż dyrektor H. -Kobećkai- 
te' poinformowała ' zebranych, 
że już w  tym roku w  Wileń­
skiej Szkole Medycznej zosta­
nie założoną grupa dziecięcych 
pielęgniarek (25 osób) z poi* 
skim językiem nauczania. Ta­
kie grupy będą też zakładane 
w szkołach zawodowych. Brak 
jest Jednali kadry nauczycieli, 
Wykładowców-iuedyków. Orga­
nizacjo polskie więc muszą sie 
włączyć do ich zapewnienia. Tyl­
ko wspólnie działając Możemy 
sobie pomóc. .

Janina LISIEWICZ
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U S T A W A  
P E P U B L I K I  L IT E W S K IE J 0  wstępnej prywatyzacji mienia państwowego

. . . .  j  . ■»_ . . . . .  i \  anrzedaż obiektów
Zaktady farmacji i lecznicze 

można włączać do programów 
prywatyzacji tylko po uzgodnie­
niu z Ministerstwem Zdrowia 
Republiki Litewskiej; przedsię­
biorstwa transportu — z Mini­
sterstwem Komunikacji Repu­
bliki Litewskiej objekty energe­
tyki z  Ministerstwem Energetyki 
Republiki Litewskiej. .

Obiekty krajobrazowe, urba*; 
nis tyczne i architektoniczne, 
archeologiczne, historyczne i 
sztuki, zbudowane (stworzone) 
przed 1940 rokiem, jak  też in­
ne obiekty, które w ustalonym 
tiybie zostały zaszeregowane 
do kategorii chronionych przez 
państwo, mogą być włączane do 
programów prywatyzacji i osza­
cowane dopiero po uzgodnieniu 
z inspekcją Dziedzictwa Kul*, 
tury i Departamentem Ocłuuny 
Środowiska Republiki Litew­
skiej.

5. Dla obiektów prywatyzacji, 
które w trybie ustalonym przez 
ustawę zostały ocenione jako 
obiekty spuścizny - kulturalnejj. 
sporządza się umowy w  spra* 
wie ochrony i eksploatacji z 
osobami nabywającymi te  obie* 
kty.

6. Obiekty do prywatyzacji 
powinny przygotować admini- • 
stracje, założyciele przedsię­
biorstw, instytucji lub inne or­
gany władzy i zarządzania pań­
stwowego, w których sferze re­
gulowania znajduje się prywa­
tyzowany obiekt Dla obiektów 
pryw atyzacji powinny być przy­
gotowane:

1) świadectwo przeceny m a­
jątku, sporządzone według prze­
pisów ustalonych przez rząd  Re­
publiki Litewskiej;

2 ) świadectwo zarządu przed­
siębiorstwa o  statutowym  kapi­
tale  i  strukturze państwowego 
(państwowo-akcyjnego) przed­
siębiorstwa, jak. też uzasadnię-

f.jiie  ukształtowania kapitału ak-
• cyjnegO; |  ‘ j

3) inna ustalona w tej u sta­
wie informaćja o b ie k ta c h  pry­
watyzacji.

7. Przedsiębiorstwo zmonopo­
lizowanej produkcji (świadczenia 
usług), którć dostarcza na ry -1  
nek republiki lub m iasta (reio- 
/nu) profilowane towary (usłu­
gi) «w ilości ponad 50 proc. 
objętości ̂ towarów (usług), w  
trakcie prywatyzacji powinno 
być (jeżeli jest to  możliwe 
pod względem technicznym), 
•podzielone na poszczególne 
obiekty prywatyzacji. Jeżeli po­
dział przedsiębiorstwa jest nie­
możliwy, to tryb jego prywąty- 
zacji ustala Centralna Komisja 
ds. Prywatyzacji.

8. Zarząd, rada nadzorcza lub 
zebranie walne (konferencja) 
pracowników przedsiębiorstwa 
5instytucji), które nie zostaną 
włączone do program u prywa­
tyzacji, m ają prawo zapropono­
wać odpowiedniej komisji pry­
watyzacyjnej prywatyzację tego 
przedsiębiorstwa (instytucji). 
Komisje prywatyzacyjne powin­
ny w ciągu 2 miesięcy podjąć 
decyzję i udzielić1 odpowiedzi 
4akim przedsiębiorstwom .(insty­
tucjom).

Artykuł 8. Przecena obiektów 
prywatyzacji.
• i .  Przeceny obiektów prywa­
tyzacji (przeliczając resztkową 
wartość środków trwałych) do­
konują komisje inwentaryzacji, 
które powołuje się w trybie us­
talonym przez Ministerstwo Fi­
nansów Republiki Litewskiej, j 
Protokół przeceny majątku (wy­
sokości. kapitału, statutowego) 
podpisują kierownik adm lnistra-, 
cji przedsiębiorstwa (instytucji), 
główny finansista (księgowy), 
przewodniczący rady nadzorczej 
(komisji rewizyjnej) i przedsta­
wiciel komisji inwentaryzacyjnej, 
a zatwierdza założyciel. Jeżeli 
obiekt prywatyzacji nie ma ad­
ministracji, to świadectwo jego 
przeceny podpisują i zatwie­
rdzają  osoby .upow ażnione 
przez organ władzy i zarządzania 
w którego sferze regulowania 
znajduje się ten obiekt. Przece­
ny obiektu prywatyzacji (przeliv 
czenia wysokości kapitału s ta­
tutowego) dokonuje się według 

Ciąg dalszy. Początek w nu­
merze poprzednim.

trybu ustalonego przez rząd Re­
publiki Litewskiej i opublikowa­
nych zawczasu przepisów.

2. Cenę obiektów spuścizny 
kulturalnej, ustaloną według
przeliczonej wartości resztkowej, 
m a prawo podnieść grupa ek­
spertów, którą na wniosek In­
spekcji Dziedzictwa Kultury
Republiki Litewskiej wyznacza 
rząd Republiki Litewskiej.

3. Początkową cenę' (wysokość 
kapitału ewidencyjnego) prywa­
tyzowanych obiektów, które w 
trybie ustalonym przez tę usta­
wę zgodnie z osobną listą 
sprzedaje się wyłącznie za wa­
lutę wymienialna), ustaloną 
zgodnie z zatwierdzonymi przez 
rząd przepisami, ma prawo 
podwyższyć Centralna Komisją 
Prywatyzacji, opierając się na 
^wnioskach -komisji ekspertów, 
powołanej przez rzą<f Republiki 
Litewskiej^

4. Zgodnie z tą  ustawą po 
sprywatyzowaniu przedsiębio­
rstw a wysokość kapitału pań­
stwowego nie może być prze­
liczana lub korygowana w  in­
ny sposób przy zmianie wartości 
m ajątku tego przedsiębiorstwa.

6. Ministerstwo Finansów 
Republiki Litewskiej ma prawo 
zażądać powtórnej inw entaryza­
cji m ajątku przedsiębiorstwa i 
uściślenia wysokości kapitału 
ewidencyjnego.

Artykuł 9. Osoby uprawnione 
do nabycia pryw atyzowanego 
majątku.

1. Obiekty (akcie) pryw aty­
zacji m ogą nabyć obywatele 
Republiki Litewskiej. Przepis ten 
p ie stosuje się, jeżeli chodzi o 
nabyw anie mieszkań państwowe­
go i  uspołecznionego fundu­
szu  mieszkaniowego.

2. Osoby praw ne nie mogą 
nabyć za ruble obiektów (akcji) 
prywatyzacji.

3. Osoby fizyczne I prawne 
Litwy oraz innych państw  m a­
ją  praw o do nabycia za w alutę 
wymienialną obiektów (akcji) 
prywatyzacji, które zostały w łą­
czone do osobnej listy, zatwie­
rdzonej przez Radę Najwyższą 
Republiki Litewskiej.

4. Obiektów (akcji) nie mo­
gą nabyć instytucje w ładzy i 
adm inistracji państwowej, przed­
siębiorstwa państwow e i pań- 
stwowo-akcyjne, przedsiębio­
rstw a, instytucje i organizacje 
finansowane z budżetu państw o­
wego Republiki Litewskiej i 
lokalnych budżetów * sam orządo­
wych.

Artykuł 10. Przedstawicie­
lstwo.

Osoba fizyczna (ich grupa) 
ma prawo zgodnie z zatwierdzo­
nym notarialnie pełnomocni­
ctwem upoważnić inną osobę, 
która reprezentowałaby ją  na 
aukcjach lub ogłoszonych sub­
skrypcjach akcji i spełniałaby 
odpowiednie czynności prawne. 
Pełnomocnikiem' nie mogą być 
pracownicy zarządów sam orzą­
dów terienowych, m inisterstw  i 
śinnych instytucji państwowych 
(samorządów lokalnych, służb 
prywatyzacji, członkowie ko­
m isji pryw atyzacji,' jak  też 
członkowie zarządów i rad y  
nadzorczej oraz kierownik ad ­
ministracji i główny finansista 
(księgowy) prywatyzowanego 
przedsiębiorstwa, jeżeli pełno­
mocnictwo związane jest z pry­
watyzacją tego przedsiębiorstwa. 
Stosunki przedstawicielstwa re­
guluje kodeks cywilny Republi­
ki Litewskiej.

ROZDZIAi IV 
ROZLICZENIA ZA NABYWANY

OBIEKT PRYWATYZACJI
Artykuł U . Środki i sposoby 

rozliczeń za nabywany obiekt 
prywatyzacji.

1. Obiekty prywatyzacji 
sprzedaje się i przekazuje za 
wyznaczone w trybie ustało-

■  nym przez artykuł 12 te] Us­
tawy przez państwo jednora­
zowe wypłaty (czeki inwesty­
cyjne), pieniądze obowiązujące 
w Republice Litewskiej i walu­
tę wymienialną, jak  też doce­
lowe kómpensaty, wypłacane 
dodatkowo zgodnie z innymi 
ustawami Republiki Litewskiej.

2. Każdej osobie, która zgo­

dnie z artykułem 9 niniejszej I 
Ustawy ma prawo do nabycia 
prywatyzowanego ' m ajątku 
państwowego, zezwala się wy­
korzystać pieniądze (ruble) na 
zakup prywatyzowanego obiek­
tu. Ich kwoty ustala u c h la ła  
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej „O wejściu w życie 
ustawy Republiki Litewskiej o 
wstępnej prywatyzacji m ajątku 1 
państwowego". Praw o te oso­
ba może przekazać tylko swe­
mu współmałżonkowi, ^rodzi- 
com, dzieciom, braciom i siost­
rom. Do ustalonej kwoty pie­
niędzy nie wlicza się sumy 
pieniędzy, jaką odnajemcy wy­
dają na nabycie mieszkań z 
państwowego i społecznego 
funduszu mieszkaniowego. Je­
żeli osobą umyślnie naruszyła 
kwotę pieniężną (rubli) ustalo­
ną na inwestycje, to  niepraw­
nie zainwestowaną sumę pie­
niędzy w trybie sadowym ścią­
ga się na rzecz budżetu pań­
stwowego Republiki Litews­
kiej. Centralna Komisja ds. 
Pryw atyzacji zatwierdza listę 
prywatyzowanych obiektów bez 
stosowania kwot pieniężnych 
(rubli). Do listy  tej m ają być 
włączane tylko te obiekty pry­
w atyzacji,. które zostały  nie , 
sprzedane w trybie ustalonym  
przez tę ustawę.

3. Jeżeli pryw atyzowany 
obiekt jes t nabyw any w trybie 
ustalanym  przez ustawę za wa­
lutę wymienialną, to  kwoty 
pieniędzy nie ustala  się.

4. Obiekt (akcje) pryw aty­
zacji w  trybie ustalonym  przez 
M inisterstwo Finansów Repub­
liki Litewskiej może być sprze­
daw any na wypłaty z Zastoso­
waniem ulgowych odsetków.

5. Osobom, którym w yzna­
czono państw ow ą jednorazow ą 
wypłatę lub inną kompensatę, 
otwiera się osobiste rachunki 
inwestycyjne, na których wpi­
suje się sumy wyznaczonych., 
państwow ych jednorazowych 
w ypłat innych kom pensat do­
celowych dodatkowo w yznacza­
nych zgodnie z  ustaw am i Re­
publiki Litewskiej. Na inwes­
tycje zgodnie z  ustalonym i 
kwotami pieniędzy wykorzystu­
je  się pieniądze (ruble) prze­
lewane na te sam e rachunki 
inwestycyjne. Znajdujące się 
na rachunku inwestycyjnym su ­
my pieniędzy (rubli) nie wy­
korzystane na nabycie obiek­
tów (akcji) pryw atyzacji, po­
winny być przelane na konta 
wkładów lub osób, które je 
wniosły.

6. P rzepisy regulow ania ra ­
chunków inwestycyjnych i op­
ła t za nabyw any obiekt (akcje) 
pryw atyzacji u s ta la ją  M inister­
stw o Finansów Republiki Li­
tewskiej i Bank Litew ski

Artykuł 12. W arunki ł tryb 
przydzielania państwowych jed­
norazowych w ypłat i docelo­
wych kompensat rolnych.

1. Państw ow e jednorazowe 
wypłaty stanow ią 2 /3  w artości 
pryw atyzowanego m ajątku, a 
na pryw atyzację przeznacza 
się 2/3 w artości całego m ająt­
ku państwowego (z wyjątkiem 
ziemi). Państwowe jednorazo­
we wypłaty przydziela się 
wszystkim obywatelom Repub­
liki Litewskiej w następują­
cych proporcjach:

1) osobom, które do 31 gru ­
dnia 1990 r" ukończyły 35 lat 
- -  5jczęścl;

2) osobom, które do 31 gru­
dnia 1990 r. ukończyły :30 lat
— 4 części;

3) osobom, które do 31 gru­
dnia 1990 r. ukończyły 25 lat
— 3 części;

4). osobom, które do 31 gru­
dnia 1990 r. ukończyły 18 lat 
•—‘2 części;

5) osobom* które do 31 gru­
dnia 1990 r. nie miały ukoń­
czonych 18 la t —- 1 część. Je­
żeli jeden z rodziców takiej 
osoby zmarł przed 31 grudnia 
1990 r., to tej osobie przydzie­
la się wypłatę w skazaną w 
3 punkcie tej części, a jeżeli 
zmarli oboje rodzice — to 
przydziela się wypłatę, w ska­
zaną w punkcie 1 tej części;

6) inwalidom I i II grupy,

niezależnie od ich wieku, przy-l 
dzieła się wypłatę wskazaną 
w punkcie 1 tego artykułu.

Państwowej jednorazowej 
wypłaty nie przydziela się:

1) osobom, uznanym za 
szczególnie niebezpiecznych re­
cydywistów;

2) osobom pozostającym na 
utrzymaniu państwa, jeżeli 
zostały one ubezwłasnowolnio­
ne i nie m ają opiekunów.

Jedna część państwowej wy­
płaty  jednorazowej w wyra­
żeniu pieniężnym oblicza się i 
zatwierdza rząd Republiki Li­
tewskiej opierając się na zasa­
dach tego artykułu.

2. Uwzględniając różnicę
przeciętnych zarobków w  gos­
podarce Litwy i przeciętnych 
zarobków w rolnictwie osobom, 
które pracowały po 1944 roku, 
jak  też pracującym  obecnie w 
przedsiębiorstwach rolnych, 
zgodnie z poszczególnymi us­
tawami Republiki Litewskiej 
dodatkowo przydziela się do­
celowe kompensaty rolnicze
(czeki rolne).

3. Osoba, której przydzielo­
no państwow ą jednorazową 
wypłatę lub Inną kompensatę 
docelową, może ją  przekazać
wyłącznie swemu współmał­
żonkowi, rodzicom, dzieciom,
braciom i  siostrom, zapisująo 
środki na rachunek inwesty­
cyjny osoby, której przekazuje 
się wypłatę lub kompensatę. Te 
w ypłaty i kompensaty dziedzi­
czone są w trybie ogólnym.

4. Tryb przydzielania państ­
wowych jednorazow ych wypłat 
i innych  docelowych kompen­
sa t ustala  rząd  Republiki Li­
tewskiej.

Artykuł 13. W ykorzystanie 
państwow ych jednorazowych 
.wypłat i docelowych kompen­
sat.

1. Państw ow e jednorazowe 
w ypłaty lub inne kompensaty 
docelowe, w ykprzystuje się wy­
łącznie do nabyw ania obiektów 
(akcji) pryw atyzacji, jeżeli nie 
przewidują ustaw y Republiki 
Litewskiej inaczej.

2. Osoba, nabyw ając pryw a­
tyzow any obiekt (akcje) za 
państwow ą jednorazow ą wyp­
łatę, powinna uiścić w  gotów­
ce 5  proc. w artości nabyw ane­
go m ajątku.

3. Rząd Republiki Litewskiej 
ustala  koniec term inu wykorzy­
styw ania państwow ej jednora­
zowej w ypłaty i ; innych doce­
lowych kompensat do nabyw a­
nia pryw atyzowanych obiektów 
(akcji) i zawiadamia o tym nie 
później niż na trzy  miesiące 
wcześniej. W ciągu tego okre­
su nie wykorzystane przez 
mieszkańców środki w ypłat 
państwowych i innych kompen­
sa t docelowych w trybie i wy­
sokości ustalonej przez rząd 
Republiki Litewskiej wymienia 
się na terminowe imienne obli­
gacje pożyczki państwowej 
(samorządu lokalnego), jeżeli 
nie przewidują inaczej ustaw y 
Republiki Litewskiej. Po upły­
wie term inu obligacji państw o 
(sam orząd lokalny) na życze­
nie jej właściciela lub jego 
spadkobiercy powinno wykupić 
obligacje.

4. Osoba, która nabyła akcje 
i imienne obligacje pożyczki 
państwowej (samorządu lokal­
nego) za państwowe jednora­
zowe wypłaty i inne docelowe 
kompensaty lub ruble, nie ma 
prawa do 1 lipca 1992 roku 
sprzedaw ać lub w inny spo­
sób przekazywać je  na w łas­
ność innej osoby, z wyjątkiem 
przekazania swemu współmał­
żonkowi, rodzicom, dzieciom, 
braciom i siostrom. Właścicie­
lom takich akcji dywidendy w 
gotówce -mogą być wypłacane 
dopiero od 1 stycznia 1992 r., 
jeżeli nie przewidują inaczej 
ustawy Republiki Litewskiej.

ROZDZIAŁ V 
SPRZEDAZ OBIEKTÓW 

PRYWATYZACJI

Artykuł 14. Sposoby wstęp­
nej prywatyzacji.

1. Zgodnie z tą ustawą m a­
jątek państwowy jest pryw aty­
zowany:

H m  przez sprzedaż obiektów 
pryw atyzacji na aukcji;

2) przez ogłoszenie publicz­
nej subskrypcji akcji.

2. Prywatyzowany obiekl 
(akcje) sprzedaje się osobie fi­
zycznej na prawach własności 
pryw atnej, grupie osób fizy­
cznych — na prawach wspól­
nej własności udziałowej lub 
wspólnej połączonej własności 
współmałżonków. '  '

3. Prywatyzowany obiekt, 
którego początkowa cena sprze­
daży przekracza 500 tysięcy 
rubli, sprzedaw any jest tylko 
poprzez ogłoszenie publicznej 
subskrypcji akcji. Tego warun­
ku n ie stosuje się wobec obiek­
tów, sprzedawanych za w a lq tt 
wymienialną. Suma nominal­
nych w artości emitowanych' 
akcji powinna być równa wy­
sokości kapitału państwowego 
(przewidzianej do pryw atyzac­
ji jego części) pryw atyzowa­
nego obiektu, obliczonej zgod­
nie z przepisami ustalonymi 
przez rząd  Republiki Litews­
kiej, . .  V  '

4. Państwowo-akcyjne i 
państwowe przedsiębiorstwa, 
mające kapitał, akcyjny, są pry­
watyzowane tylko przez oglo-r 
szenie publicznej subskrypcji’ 
akc ji

5. Jeżeli czynne przedsię­
biorstwo jes t sprzedawane w 
całości, a nie podzielone na 
poszczególne prywatyzowane 
obiekty, to osoby fizyczne, któ­
re  je  nabyły, jak  też założone 
przez nich przedsiębiorstwa 
przejmują wszystkie prawa i 
powinności nabytego przedsię­
biorstwa. Jeżeli czynne przed­
siębiorstwo jes t prywatyzowa­
ne z podziałem ich na poszcze­
gólne obiekty, które mogą fun­
kcjonować jako przedsiębiorst­
wa, to  prawa i powinności pry­

w atyzow anego przedsiębiorst­
wa dzieli się m iędzy nabyw­
ców prywatyzowanych obiek­
tów  zgodnie, z  przepisami us-(

: talonyil#* przez—rząd J tep uMŁl 
ki Litewskiej. Rząd Republiki. 
Litewskiej ma prawo pokryć 
w szystkie lub część pożyczek 
prywatyzowanego przedsię­
biorstwa.

6. Chronione przez władze 
państwow e i organy zarządza­
nia akcje przedsiębiorstw mo­
gą być sprzedaw ane tylko 
przez ogłoszenie publicznej 
subskrypcji akcji w trybie us­
talonym  przez tę ustawę. Je­
żeli takie akcje są sprzedawa­
ne w 1991 roku, to  musi być 
uzyskane zezwolenie odpowied­
niej komisji prywatyzacyjnej.

7. M ajątek państwow y zlik­
widowanych przedsiębiorstw ~ 
wolno sprzedaw ać tylko na 
aukcjach zgodnie z  przepisami, 
wskazanymi w artykule 16 ni­
niejszej Ustawy. \

Artykuł 15. Wykorzystanie 
środków, uzyskanych ze sprze­
daży obiektów pryw atyzacji.

1. Wpływy za sprzedane 
obiekty (akcje) pryw atyzacji 
gromadzone są w  funduszach 
pryw atyzacji —  republikańskim 
i 9 sam orządów wyższego 
szczebla.

2. Republikański fundusz 
pryw atyzacji tw orzy się z 
wpływów za sprzedane pry­
w atyzowane obiekty (akcje), 
p rzyznane do sfery regulow a­
nia rządu Republiki Litewskiej 
i 70 proc. środków uzyska­
nych z pryw atyzacji obiektów 
przyznanych do sfery regulac­
ji sam orządów lokalnych.

3. 30 proc. środków uzyska­
nych ze sprzedaży prywatyzo­
wanych obiektów (akcji) przy­
znanych do sfery regulacji sa­
morządów lokalnych, gromadzi 
się w funduszach pryw atyzacji 
sam orządów wyższego szczeb­
la.

4. Środki państwow ych jed­
norazowych w ypjat i ' innych 
kompensat docelowych, wyko­
rzystanych do nabycia majątku 
państwowego, nie są przekazy­
wane do funduszu pryw aty­
zacji.

5. Tryb wykorzystania fun­
duszów pryw atyzacji ustal* 
Rada Najwyższa Republiki LC-, 
tewskiej.

(Cdn.)
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C O  aprobuję? 
mnie irytuje?

Cotygodniowy sondaż „K.W.44
Po dwutygodniowej przerwie w  naszych poniedziałkowych 

rendez wous na linii telefonicznej, wynikłej z powoda świąt 
Wielkanocnych otrzymaliśmy przedwczoraj 8 telefonów. Tym 
razem prawie każda rozmowa z Wami dotyczyła jakiejś spra­
wy życiowej, w ym agającej odpowiedzi czy chociażby w yjaś­
nienia. Kierujemy się zasadą, że w  życiu naszym nie m a spraw  
błahych, a jeśli spraw iają one kłopot człowiekowi — wym a­
gają  pomocy czy przynajm niej publicznego naświetlenia.

WYELIMINUJMY WZGLĄDY POLITYCZNE 
Z radością przeczytaliśm y w  „K. W.“, że papież w 1992 r. 

będzie gościem Związku Radzieckiego. Wchodzi w  grę trasa  
takich m iast jak  Lwów, Kijów, Mińsk, Moskwa. O W ilnie mówi 
się warunkowo. I chociaż korespondentka artykułu nie prze­
kreśla takiej możliwości, jednak już teraz my, wierzący, boimy 
się, czy aby „znalezienie formuły** czy ew entualne jej n ie zna­
lezienie n ie przekreśli w izyty papieża do Litwy. B łagam y 
Episkopat Litewski, aby się nie upierał, przy protokolarnych 
niuansach. Niech to  będzie podróż połączona, niech Ojciec 
św ięty  przyjedzie do W ilna przez inne m iasta Związku, ale 
żeby nie zaprzepaścić okazji spotkania się z  wielkim Polakiem 
Janem  Pawłem  II mieszkańców m iasta, które przez wieki 
opromienia M atka Boska Ostrobramska. W  te j sytuacji należy 
wyeliminować wszelkie w zględy polityczne.

A teraz inny tem at, który nas nurtuje - p  to  pryw atyzacja. Jej i 
warunki, jakie docierają do nas," przeciętnych obywateli, k tórzy | 
całe życie przepracowali dla dobra Litwy, jedynie śmieszą. 
Bo co można wykupić, za załóżmy 5 tys. rubli, a właściwie 
czeków, które są  obiecywane każdemu, kto' skończył 35 la t  i 
temu, kto skończył, załóżmy, 50 i. m a staż  jedynie pracy 
30 lat. Ale m niejsza o to. A tak, żeby było jeszcze śmieszniej: ; 
dziś już n a  stacyjkach benzynowych' na B iałorusi od sam o­
chodów z num eracją litewską za zatankowanie żąda sią  opłaty 
w  dolarach. Jak  od prawdziwych obcokrajow ców ...

M aria BRAZEWICZ 
KIEDY DNI CIĘŻKIE?

Teraz, kiedy dla wielu z nas, ludzi starszych „Kurier*4 
jes t jedynym dziennikiem, który prenumerujemy, bardzo byśmy 
chcieli mieć i tak ą  informację: w  jakich dniach odczuwalne 
jes t działanie fal elektromagnetycznych. To jes t w ażne dla nas, 
moi znajomi ludzie w podeszłym wieku, też upom inają się 
o to. Wierzymy w  te  ciężkie dni, więc może moglibyśmy w 
jak iś sposób siebie „zaprogram ować14.

Wojciech SUCHODOLSKI 
PROGRAM TELEW IZJI NIE TRAFIA W CZAS 

Prosimy was bardzo — zamieszczajcie program  telewizji na 
cały tydzień. Zdarza się, że na niektóre dni bywa tylko program  
TP, o przecież my odbieramy ją  dopiero wieczorem, natom iast 
ca ły . dzień pokazuje moskiewska, a program u często-n ie zna­
my. DIa~Itnizł—starszych,- - schorowanych ̂ e fefriffia^ z ^ c r  ]£st~ 
jedynym .oknem na świat. , ■ -

Poza tym poradźcie mi, do kogo mam się zwrócić, aby otrzy- 
jnać lekarstwo, którego u nas nie ma. Podobno Związek Pola­
ków m a .jakieś dostawy.

Jadw iga ZAJĄCZKOWSKA 
JEDNA PARA SKARPETEK ZAMIAST CZTERECH ,'j. 

Aprobuję, że na talon „pończochy-  można otrzym ać cztery 
pary^ skarpetek dziecięcych, ale oburzona jestem, że w rejonie 
wileńskim n a  ten sam talon daje się tylko jedną p a rę .. .

M aria MINKOWSKA 
Podobne sygnały były również od Anny Rymszewlcz, Leo­

kadii Nikołajewicz i in.
A pan Józef Czerniawski pyta, co się stało  z  wileńskim Win,- 

cukiem? Dlaczego w  niedzielnym audycjach radia w języku 
polskim jego  teraz nie słychać?

A więc, pewne sygnały wym agają wyjaśnienia. Najpierw o 
propozycjach dotyczących gazety: co do dni ciężkich — spra­
wa do nadrobienia, propozycję uwzględnimy. Co do program u 
telewizji: nasi. kochani Czytelnicy, gorąco prosimy o wyrozu­
mienie. Na razie przy tak  małej objętości gazety nie możemy 
poświęcić całej stroniczki dla zaanonsowania tygodnia. N ato­
miast program  moskiewski jedynie w  wyjątkowych sytuacjach 
J , gdyż wielu prosi przede-wszystkim  o program
polski. Ale i ta propozycja iest do  załatwienia. Byłoby to mniej 
dotkliwe, gdyby gazeta trafiała do Czytelników w czas tzn. w 
dniu jej ukazania się. Niestety, tak  nie jest, za co redakcja 
me ponosi odpowiedzialności. Jest to  spraw a pracowników 
poczty.- - .

Sprawą trudniejszą jes t — dystrybucja towarów n a  talony 
w rtjon ie wileńsjiim. Informacji na ten tem at zasięgnęliśmy u 
kierowniczki działu handlu Samorządu rejonu wileńskiego p 
Stanisławy* Xochanowej. W rzeczy samej — źe  skarpetkaini 
dziecięcymi wynikła taka sytuacja, jak sygnalizują czytelnicy. 
Zresztą z innymi towarami również bywają odmienną' normy 
nabywania w porównaniu z Wilnem. Były nawet przypadki 
jak np. z wódką czy, masłem, że rejon w późniejszym czasie 
nadrobił przydział. Chodzi o przydzielone fundusze rejonowi 
które niestety są niższe niż W inriych rejonach o około 40% 
Dopiero teraz wylaża na wierzch wszelkie niedociągnięcia mw 
P ™?.0 , ^ re s u ,  Wedy to mieszkańcy rejonu kupując towary 
w Wilnie nabywali u siebie m niejszą ilość niż potrzebują 
Obecnie więc przydzielono towary według wskaźników ubiegłe] 
go roku. właśnie tego okazało się za mało.

Kierownictwo ręjonji czyni wiele, aby ..wyrównać tę  krzywdę. I 
Poszukuje się rezerw uzupełnienia towarow, zawierane są  bezJ 
pośrednie umowy z .zakładami produkującymi te towary 1 
L itw ie 'i  na Białorusi. Pani Stanisława Kochanowa z a p e w n ij 
ze zrobi się wszystko, aby mieszkańcy rejonu wileńskiego nie 
byli w roli "pasierbów.
' Co do lekarstw, którymi rozporządza Kolo Medyków Pola 

kow przy ZG ZPL. Prezesem jego jest p. Władysław Miel 
I czkowski. Skontaktować się z nim można w ostatni piątek każ5 
kdego miesiąca w wileńskiej szkole średniej'im . A. Mickiewicza 
to godz. 18. Jeśli chodzi o  gawędy Wincuka — to  już sąd 
Prosimy słuchać jak  zawsze w niedzielę o zwykłej porze.

Tyle tym razem spraw, nurtujących naszych Czytelników] 
Dziękujemy zą' rózmowy z nami i za zaufanie, jakim obdarza] 
efe redakcję. I

N1Do usłyszenia w następny poniedziałek, o d . godź 9 30 do 
11 (tel, 61-38-34). ■

Krystyna ADAMÓW id

WOTUM NIEUFNOŚCI
CZYLI SPRAWOZDANIE Z 8-GODZINNEGO 

ZEBRANIA________________
Jeszcze żyjemy Wspomnie- I 

niami najróżnorodniejszych ry ­
walizacji, współzawodnictw. 
podsumowań wyników, ale 
okazuje się, że i dziś można 
zorganizować coś podobnego.
Taka myśl nasunęła mi się 
podczas ostatniej sesji Rady 
Sam orządu Miejskiego, która 
trw ała ni mniej ni więcej tyl-, 
ko cały roboczy dzień, czyli 8 
godzin, które przesunęły się 
na późne godziny wieczorne.
Owszem, tem at był niecodzien­
ny. G rupa deputowanych do 
•Rady M iejskiej przed kilkoma 
miesiącami wyraziła, wotum 
nieufności merowi m. Wilna, 
którego kadencja'rozpoczęła się 
niespełna przea rokiem. . Żywe. 
jeszcze są  wspomnienia z  . tej 
kamparrti przedwyborczej — 
konkursu, pretendentów na to  
stanowisko. Zwyciężył W ytautas 
Bernatonis i tuż od razu , w pra­
sie posypały, się entuzjastyczne 
wywiady z nowym merem.

Minęło 9  . miesięcy i o to  na 
porządku dziennym kolejnej' 
sesji — wotum nieufności dla 
mera. Zanim, rozpoczęła się 
sesja —  w  mieście na ten-, tem at 
było już głośno.

*Mer. na • sesję nie przybył 
— był chory. « I od tego roz­
poczęła się cała „zabawa*4. Nie 
boję się użycia tego . słowa, 
gdyż rzeczywiście w  ciągu 
dwu i pół godzin każdy z de­
putow anych żarliwie się wypo­
wiadał: czy wypada mówić o s 
nieufności pod nieobecność me­
ra, czy też należy podjąć de­
cyzję ja k  najprędzej, wreszcie, 
o  godzinie. 17.40 (żebranie roz­
poczęło się o 15) postanowio­
no głosować: 44 osoby były za 
tym, by rozpocząć omawianie,
24 — przeciw, 7 — się w strzy­
mało. Przeciwnicy przeprow a­
dzenia zebrania opuścili salę.
Ktoś rżucit Replikę, by salę 

'opuścili wszyscy obcy, m ająę 
widocznie n a 'myśIi_Tf o asę. Prp-. 

^p o zy c j?n ieb y lap ^^ ta ,g ay ź  
jak  zaznaczył przewodniczący 
Rady Sam orządu Miejskiego 

.Arunas; Grumadas (prowadzący 
zebranie) w  tej kwestii nie ma 
nic do ukryw ania. Mówiąc o 
prowadzącym zebrania, ,ż za:

.chwytem podziwiałam* jego  
opanowanie.

Wfeszcie po pierwszej prze­
rw ie przystąpiono do omawia­
nia. Cor zarzucano W ytautąso- 
wi Bernatonisowi? Wiele .rze­

czy, ale najważniejsza i zasa­
dnicza, iż nie śledził za prze­
biegiem wykonania uchwał. 
Przyjm owano je  jedynie po to, 
aby przyjmować. Żeby nie być 
gołosłowną: przyjęto uchwałę
o przekazaniu szeregu domów 
mieszkalnych-, pod placówki 
dyplomatyczne, konsulaty. Ale 
n ic  nie zrobiono. Żadna rodzi­
na nie otrzym ała zastępczego 
mieszkania. Takie przykłady 
można mnożyć. Były jeszcze 
inne zarzuty. Oto jeden z nich: 
mer nie liczył się ze zdaniem 
deputowanych — sam  decydo- 
jwał o wszystkim. Np. ze spi­
su przedsiębiorstw pretendują­
cych do przydziałów samocho­
dów,, wykreśla samowolnie te, 
które mu nie' odpowiadają. A 
tak  zw ane specsklepy. Towary 
sprzedaw ano tu  deficytowi dla 
kogo chciano.

Poszczególni deputowani 
mieli inne zarzuty. Np. mimo 
usilnych nalegań nie został 
sformowany oddział ochrony 
przyrody w mieście.

Bolączek było sporo. Każdy 
wyłuszczył sw oje/ I naw et nie­
wtajemniczonemu w  system  
zarządzania miastem jes t jaś­
n i  — W ytau tas; Bernatonis nie 
sprostał postulatom  wysunię­
tym w toku kampanii jego  wy­
borów. M ożna, co prawda, dys­
kutować o tym,, że wiele za­
rzutów tu  wypowiedzianych do­
tyczy nie tylko osoby mera, 
przecież w Radzie jes t wielu 
pracowników, na których też 
<ciąży odpowiedzialność za nie­
wykonanie uchwal. Ale, co od­
powiedzieć na taki zarzut: W. 
Bernatonis nie liczył się z 
ludźmi, zarówno z tymi, z 
którymi pracował, jak  też z 
tymi, którzy do niego się 
zwracali.

Nic więc dziwnego, -iż W. 
Bernatonis - po 9-miesięcznym 
okresie zarządzania miastem,- 
został zwolniony. L/ze stanow is­

k a  A 7ego zastępca Alfredas 
Putram entas, który sam złożył 
podanie, o. zwolnienie, . został 
tymczasowo zawieszony. -

Stanowisko mera wakuje. W 
najbliższej więc perspektywie 
-T- wybory nowego. Czy sprosta 
.wymaganiom? Czas pokaże. Ale 
jedno jest- jasne, . że od tyeti 
zmian cierpi m iasto, czyli my, 
(Wilnianie.

Helena GŁADKOWSKA

Katyński
p o m n ik

„Naszym obowiązkiem jes£- 
upamiętnić i dać współczesnemu 
światu I przyszłym pokoleniom 
symbol prawdy historycznej, mó­
wiący o cierpieniu i  ofiarach 
Polskiego Narodu w drugiej 
wojrtie światowej i o wyniszcze­
niu Polaków i kultury poi-, 
sk iej.. .** — zaznaczają m. in. 
organizatorzy akcji zbiórki’ fun­
duszy na pomnik ofiarom Ka­
tynia, który ma stanąć w USA..

Komitet społeczny (powstał 
w Jerseey City) zwrócił się do 
Polonii całego św iata o popa­
rcie i pomoc finansową w  zreali­
zowaniu i postawieniu pomni­
ka. Jego autorem jest artysta- 
rzeźbiarż Andrzej Pityński.

Pomnik, wykonany z czarne­
go, polerowanego granitu  w 
formie krzyża- (12 m ), posiadać 

-będzie dwie kompozycje ~rzeź=— 
biarskie Katyń (5 m) — wi­
dzimy na zamieszczonym zdję­
ciu, po drugiej stronie —̂ ,Sybir 
(3 In  ) — wkomponowane w 
podstawę krzyża. Rzeźby będą 
odlane w brązie;

Przy  Okazji, warto przypo­
mnieć, że pierwsi oficerowie 
polscy — kwiat polskiej inteli­
gencji — zamordowani został! 
w Katyniu przez NKWD w dniu 
3 kwietnia 1940 roku.

Inf. wł.

O  Wileńszczyźnie—z pozycji LDPP
Litewska Demokratyczna Partia  Pracy powstałą w końcu 

ubiegłego roku w wyniku zreformowania samodzielnej komu­
nistycznej partii' Litwy. W ciągu ostatnich lat szeregi jej po­
przedniczki mocno się przerzedziły, lecz LDPP nadal jest ma­
sową organizacją. Lider partii Ałgirdas Brazauskas twierdzi, że 
łączy ona 15 tys. członków. Ą choć wiele utraciła ze swoich 
wpływów, zasila frakcję lewicy w parlamencie republiki.

1J,W  minióny piątek LDPP zor­
ganizowała próbę „okrągłego 
stołu** poświęconego problemom 
Wileńszczyzny. Lewicowa pa­
rtia, która zerwała nie tylko z 
KPL (K PZR),'.iie»ł z KPL (sa­
modzielną) próbowała spojrzeć 
na problemy W ileńszczyzny już- 
nie z pozycji partii stojącej u 
władzy, ale zasiadającej w la­
wach opozycji.

Biorący udział w  dyskósji dr 
nauk historycznych Juozas La- 
kis z niepokojem stwierdził: 
„Różni ludzie różnie interpretują 
problem Polaków na Litwie. Ale 
wszystkim powinno zależeć na 
tym, aby pojęcie Wileńszczyzna 
nie stało  .się złym terminem po­
litycznym. Obawy takie istnieją, 
ponieważ władze nieaktywnie 
rozwiązują problemy tego regio- 

. nu republiki.**
Ćo miał na myśli szanowny 

naukowiec? Zrealizowanie po­
prawki zawartej w  uchwale Ra­
d y  Najwyższej Republiki Litew- 

. skiej „O wnioskach Państwowej 
Komisji do spraw Litwy Wscho­
dniej". Punkt 2 uchwały poleca 
komisjom RN RL oraz Pań* 
stwowej Kom isji' ds. Litwy 
Wschodniej, aby uwzględniając

życzenia i propozycje, dotyczące 
zaspokajania potrzeb , narodo­
wych- kulturalnych, społecznych 
i ekónomićżnyćh obywateli ^e- 
(pUbijki Litewskiej mieszkających 
Łwv tym regionie,’ dd .31 m aja 
1991 r. opracować prbjekt sta­
tusu obwodu wileńskiego — m a­
jącej powstać nowej jednostki 
administracyjnej1- Litwy.

‘ Chodzi o tov ż.e wspomnianą 
uchwałę parlament, podjął jesz­
cze 59 stycznia br., czyli pra­
wie dwa ‘ miesiąca temu. 
Niewiele czasu pozostało do 
wyznaczonego terminu 31 
m aja, kiedy ma być przedłożo­
ny projekt. Ale dotychczas spo­
łeczeństwo Litwy i Wileńszczy­
zny nie wie, jak  ta praca od­
bywa się w ogóle. Oby się 'nie 
stało, że 31 maja projekt‘statu-, 
śu obwodu jeszcze nie będzie 
gotowy, albo też n ie .d o  zaak­
ceptowania przez żadną ze 
stron. To by zburzyło zaufanie . 
powstałe ■ m iędzy’ Wileńszćzy- 
zną i władzami Litwy. Tym 
bardziej, jest to niebezpieczne,

że — zdaniem uczestników dy­
skusji — są ludzie, którzy są 
przeciwni decyzji parlamentu o ■ 
utworzeniu obwodu wileńskie­
go.

Podczas dyskusji głos zabrał 
również przedstawiciel rejonu 
solecznickiego Walery Bugajeo. 
Jego zdaniem, rząd nie docenia 
powagi sytuacji, nie docenia- 
wpływu komunistów na mjesz- 
Jtańców Wileńszczyzny. „Czy 
jesteśmy za tym, aby na Litwie 
była inteligencja polska? Jeżeli 
tak — to należy opierać się na 
jej zdrowe siły** “  powiedział.

Na zakończenie, zacytuję myśl 
jednego z mówców: przed dwo: 
ma laty  pisałem tylko o kultu­
ralnej autonomii tego regionu' 
Teraz jestem przekonany, ;że 
potrzebna jest rozumna autó^ ‘ 
nomia. Należy zrealizować 
uchwalę parlamentu z 29 sty­
cznia, bo i tak trzeba będzie j;> 
spełnić. W . tym względzie nie 
możemy, spóźnić się. Jeżeli po 
Wstanie' nowa jednostka, bgdłj 
pewnie rozpisane nowe wybo-, 
ry  do niej**. *

A w nowych, wyborach do ra ­
dy obwodowej mogliby wygrać 
i Polacy, i Litwini.

Józef SZOSTAKOWSKI
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A  JEDNAK DOBRZE, 
ŻE BYŁY NA MARGINESIE DNI MODY 

W  W ILNIE

P o  euforii pierwszych dni, w 
następnych nastąpił spadek en­
tuzjazmu. W  ośrodku prasowym 
odpowiadano krnąbrnie na py* 
łan ia dziennikarzy: „Nie wie­
my. Poza nami są jeszcze or­
ganizatorzy" imprezy. Pytajcie 
u  nich“. Po 'co wobec tego  oś­
rodek prasowy?

W  ostatnim  konkursie „Jedne­
go modela** pierwsze '  miejsce 
zajęła studen tk i wileńskiej ASP 
S andra S rtaukaite ze swą prze­
zabawną grupą „Biednlki". Dru­
gie — O. "Kujeliene i G. Kule- 
sziene z Kowna, które przedsta­
w iły żałobną kreację „Wilno,
33 stycznia4*. Dalej — Ramune 
Pekautaite ze ślubnym strojem.
A więc, był to  konkurs „na 
w szystkie okazje".

Całkowitą klapę zrobiła auk­
c ja . Ju ż  n ie  rftówię o cenach 
(od 300 dó 2 tys. r b ) /  Licytator 
był słaby, prawdopodobnie nie 
znał się na modzie. Nic , n ie  
mógł powiedzieć o demonstro­
wanych strpjach, a tym  bardziej 
— autorach. Drogie, bilety wstę­
pu dla uczestników odstraszyły 
chętnych obejrzenia kolekcji - na 
sprzedaż. Dokonano. zaledwie 
kilku nabytków. Show-konćerty- 
również nie błysnęły pomyślun­
kiem, chodaż prow adził je  nie­
zawodny W. Kernagis. Było 
nudnol

Miłym wyjątkiem w  tym  ga­
limatiasie była dla mnie rozmo­
w a z  członkinią1 jury* główną 
plastyczką Ryskiego Domu Mo­
dy, wykładowczynią Ryskiej 
A SP,-znaw czynią sztuki Ingri­
d ą  PUMPURE.

— Czy m iała pani okazję by­
wać na wielkich pokazach mo* 
dy w Paryżu?

— Jeden raz. Przypadkowo'.
Dzięki a a h a a s l i i  i s s a  SraS  a - ' a, "
»ł»l wokół wyboru je le g acfl »» M j j g E  ^ o J z y j ta ją  n .rz e  

czenl i abiturienci; Już  wkró-

800 rb. Tylko wyroby ze skó­
ry  s ięgają 1.200 rb. Teraz chy­
ba wszystko zdrożeje w zw ią­
zku z  podwyżką cen na su- 1 
rowce.

— To są rzeczy d la szerego­
wych klientów. A jak  przedsta­
w ia się spraw a z elitą?

: — D la niej założyliśm y spe­
cjalny „Salon A“. Dlaczego 
„A**? To zabaw na historia. W 
otw arciu salonu w ydajnie do ­
pomogła polska firm a „Budimex**. 
N a cześć jej kierownika, pana 
Andrzeja, nazwaliśm y salon od 
pierwszej litery jego imienia. 
P oza tym  A jes t pierw szą lite­
rą  alfabetu, symbolizuje n a j­
w yższą .klasę.

— Czym się różnią wyroby 
w  „S ty la" od łych w  „Salonie
A**?

— W  salonie sprzedajemy 
tzw. m ałe serie {do 20 sztuk), 
a  także pojedyncze. Są to  oczy­
wiście znacznie droższe w yro­
by. Ale ich nabyw ca n ie ma 
obawy że spotka gdzieś na 
wieczorze osobę ubraną iden­
tycznie.

— Wiem, że w  Rydze popu­
larne jes t m alarstw o, m uzyka i 
m oda — trzy  M. D uło słysza­
łam o waszych sezonowych po*

, kazach.
— Tak. M usimy s ta le  podsy­

cać zainteresow anie modą, uczyć 
ludzi dostrzegać piękno w  
ubiorze. S taram y się, aby po­
kazy były oryginalne, ciekawe, 
ściągały publiczność. M yślę, że' 
n am  się to  udaje. Z resztą sam i 
znajdujem y przyjem ność w de­
m onstrowaniu swych prac. 17 
kwietnia ,np. organizujem y po­
kaz złocisto-białej kolekcji poś­
więconej M ozartowi; którego 

Jufrileus%. społeczeństwo ^św iata

święto mody.
. —,  Oczywiście trudno porów* 
nać paryski pokaz mody z na-* 
szym wileńskim. Ale na nau­
kę nigdy nie jes t za  późno. Na 
co zwróciła pani uwagę w P a­
ryżu?

— Przede wszystkim na suro­
wą klasyfikację. Tani, jeżeli 
haut couture (wysokie krawie­
ctwo) tO elita. Początkująca 
młodzież nie m a dostępu na naj- 
wyższe piętro najsłynniejszych 
domów mody, Musi na to za­
służyć. W ystaw ia więc swe fry- 
m uśne kolekcje ze sznurków w 
salach klubów młodzieżowych. 
Poza tym, tam  się osobno de- 
monstruje dzianinę, osobno —■ 
konfekcję,' bieliznę. U nas — 
wszystko zostało • pomieszanej
studenci z rutynowanymi- pro­
jektantami, bielizna ze strojam i 
wieczorowymi.

— Co się robi w Rydze dla 
przybliżenia domów mody do 
klienta?

— My, to  znaczy Ryski Dom 
Mody, pracujemy tylko n a 'f i r ­
mowy^, sklep „Styl“.. Wszystko, 
co się w nim  sprzedaje ma p ię-; 
ti}o artyzmu, profesjonalizmu.’ 
Ceny? Cóź, u nas jest taniej niż 
w sklepach - komercyjnych lub 
walutowych,. Każdy model kosz­
tuje w przybliżeniu od 70 do

KRONIKA
A lgim antas' Ambrazewiczius i 

Henrikas Sawickas zostali mia­
nowani zastępcami dyrektora 
Agencji Telegraficznej rządu 
Republiki Litewskiej (E L T A ).'

• tce bale m aturalne! Jeżeli mło­
dzi nie-kupią, to  chociaż zapo­
życzą-jakiś fason. Latem mamy 
pokazy,. • . k tóre , nazwaliśm y 
„Kwaśne jabłka**,- czyli w szy­
stko w  kolorze zielonym. Je- 
sienią — „Rubin" o barw ach 
czerwonego wina.

— Skąd dostajecie m ateriały 
do przeprow adzania tego  rodza­
ju  przedsięwzięć? M amy takie 
trudne czasy.

7— Przyjaźnim y się z zakła­
dami konfekcyjnymi. Gromadzą 

^ońe . na długo przed imprezą 
różne rzeczy, z których_ potem 
wyczarowujęrhy cuda. Już te­
raz np. kompletujemy co się 
da w kolorze czerwonym na 
pokaz „Rubin**. Chodzi 0 tó, że 
fabryki są wtajemniczane 
nasze plany twórcze.

— Co może pani powiedzieć 
o  festiwalu wileńskim?

— Przede wszystkim to, co 
juz powiedziałam na wstępie: 
brak rozgraniczenia na klasy i  1 
rodzaje odzieży. To u trudnia' 
pracę jury. Jak  porównać je­
sionkę z kostiumem ' kąpielo­
wym? Uważam, że bardzo traf­
nie zostało 'dobrane jury. Szko­
da, że tak mało m iast i regio­
nów brało udział w  imprezie. 
Dobrze, żes tego rodzaju festi­
wale w ^ogóle są. Moim zda­
niem, należy poprzeć tradycje 
organizowania festiwali mód 
tu, w Wilnie, w  Jurmale, Tal- 

■  l ln ń ie . ' "
Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

T elew izja
CZWARTEK, I I  KWIETNIA 

Litewska niepodległa
7.45 — Dzień dobry. 8.10 —

1 Audycja z  Paneweżysu. 8.30 ■— 
D la miłośników przyrody. 9.00 

i— Koncert. 9.30 — Aktualności, 
g  45 — Okno: wiadomości ze 
św iata. 17.00 — Program  CNN.
18.00 — Wiadomości. 18.10 — 
Program  regionalny. 19.00 — 
Koncert. 19.15 — Odkopana 
przeszłość. 19.30 — Dobranocka. 
20 00 — Panoram a. 21.00—  Re­
portaż ze zjazdu Sąjudisu roi- 
n itów . 22.00 -  Brzeg. 23.15 -  
Wiadomości wieczorne, a w u  — 
Program  CNN.

Telewizja Polska 
10.00 — Wiadomości poran­

n e  10.10 — Domowe przedsz­
kole. 10.35 — „Po sześćdzie­
siątce** — program  dla w szyst­
kich. 10.55 — „H erkules Poi- 
rót-detektyw** (10 ost.) —_ se­
rial. krym. prod. ang . 12.55 — 
Telegazeta. 13.00— 16.55 —
Telewizja edukacyjna. 17.00 — 
Wiadomości popołudniowe.
17.10 — Video-Top. 17.20 — 
Dla młodych widzów: „Kwant**.-
18.15 —  Teleexpress. 18.30 — 
P raw o praw a. 18.45 — Podnó­
że na Kresy — Drohobycz;
19.10 — Ginące zaw ody — ko­
walstwo. 19.45 — M agazyn ka­
to lick i 20.15 —  Dobranoc. 
20.30 — Wiadomości. 21.05 — 
„H erkules Poirot-detektyw" (10 
ost.) — serial krym. prod. ang.
22.00 — „Pegaz**: 22.30 — In­
terpelacje. 23.30 — Studio 
Sport — P o  pucharach. 23.45
— W iadomości wieczorne.
24.00 — „Jazz Jamboree-90."

Moskwa I 
6.30 — Poranek. 9.00 .—  In -’ 

formuje MSW. 9.20 —  Piłka' no­
żna. Półfinał Pucharu Europy. 
„Spartak" (M oskwa) — „M a­
rsylia** (F rancja). 11.00 “  Go­
dzina d la dzieci. 12.00 — TSN.
12.15 — Koncert. 14.15 —• TSN.
15.15 — Film  fab. „Pieśń o m i­
łości". 16.35 — Św iat dociekli­
wych. 16.50 — Jeżeli macie po­
n a d . . .  17.35 — Do lat 16 I- wwrgi ^ -i-Łao — 
m iędzynarodowe. 18.45 — Film 
d o li 18.55 — Człowiek. Ziemia. 
W szechśw iat 19.55 — Jałta-91. 
20.05 — Film  fab. „Samotni* 
(ode. 4.). 21.00 — Czas. 21.45
— Inform uje MSW. 22.00 — 
.Wspomnijcie, przyjaciele. 24.00
— TSN.‘ 0.20 — Film  fab. „Na 
znak protestu*., 1.40 Kon­
cert.

Moskwa II 
8.00 — Film n.-p. 8.35— 10.35 

t-  P rogram  edukacyjny. 11.05
—  Nasz sad. 12.05 — Film  dok.
12.45 — Święto muzyki chóral­
nej w Saratow ie. 13.15,— Gim­
nastyka rytmiczna. 13.45 — 
Ekran^dokumentalny Rosji. 17.00 
r— Program  Orenburskiej TV. 
•17.45 — G im nastyka rytmiczna.
18.15 — 75Jec ie  W ytwórni F il­
mowej im. M. Gorkiego. 19.45
— Inform ator parlam entu Ro­
s ji.  20.00 — Dobranocka. 20.15

Kalendarium
+  Środa (10.IV) jes t 100 

dniem 1991 r. Do końca roku
— 265 dni. a

+  Znak Zodiaku — Baran. 
+  Imieniny: M ałgorzaty, Da­

niela, Michała, Terencjusza.
♦  Wschód , Słońca -p  6.3Q, 

ząchód — 20.12. Długość dnia 
13 godz. 42 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydromete­

orologiczna przewiduje- na 10 
kwietnia zachmurzenie z prze­
jaśnieniami, krótkotrwałe opady, 
w iatr południowy, słaby,'1 tem-' 
peratura 9-—14 stopni ciepła.

W ciągu następnyth dwóch 
dni bez jSJ opadów. Tem­
peratura w nocy 0—5, w dzień 
9—14 stopni ciepła.

— Muzyka awangardowa. 21.00
— Czas. 21.45 — Film fab. 
„Trzcina na wietrze". Ode. 
1— 2.

PIĄTEK, 12 KWIETNIA 
Litewska niepodległa 

7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Audycja z Paneweżysu. 8.30 — 
Reportaż ze zjazdu Saludisu 
rolników. 9.30 — Aktualności. 
9.45 — Okno: wiadomości ze 
św iata. 11.00 — Program  CNN. 
J8.00 Wiadomości. 18.10 — 
Program  regionalny. 19.00 — 
Trybuha partii. 19.30 —  Dobra­
nocka. 20.00 —  Panoram a. 21.00 
Piątkowa ambona. 21.10 — La­
b iry n t" '22.10 — Koncert. 22.40
— Program  sportowy. 23.15 —  
W iadomości wieczorne. 23.30 — 
Nocne kino.

Telewizja Polska
10.00 — Wiadomości poran­

ne. 10.10 — Domowe przedsz­
kole. 10.35 — Szkoła dla ro­
dziców. 11.00 — „Chłopi" (2)
— seria l TP. 12.55 — Telega­
zeta. 13.00—16.55 — Telewiz­
ja  edukacyjna. 17.00 — -Wia­
domości popołudniowe. 17.10
— W ideo-Top.' 17.20 —  Dla 
dzieci: Cojak. 17,50 — Dla 
najmłodszych: Ciuchcia. 18.05
— Język angielski dla dzieci.
18.15 — Teieexpress. 18.35 — 
P rzegląd wydarzeń międzyna­
rodowych. 19.00 — „10 minut".
19.10 — „Chłopi" (2) — serial 
TP. 20.00 — Od „K apitału" do 
kapitału. 20.15 — Dobranoc. 
20.30 — Wiadomości. 21.05 — 
„M iasteczko Twin Peaks" (5)
— serial prod. USA! 21.55 — 
W eekend w .Jedynce". 22.05 — 
Kinomania. 22.35 — '„G w iazdy 
Włoskiej Ryyiery" 23.25 — P a ­
noram a światowego sportu.
23.55 — Wiadomości, wieczorne. 
Ojl 0  —■ „Zerwać róże Boga" — 
film. dok. o radzieckim więzie­
n iu dla kobiet.

Moskwa I 
6.30 —  Poranek. 9.00 — Film 

animowany. 9.05 — W spomnij­
my, przyjaciele. 12.00 — TSN. 
12.15' — Film dok. 13.05 — 
Koncert. 15.00 — TSN. 15.15 — 
Film fab. „Dzień pierwszy, 
dzień; - ostatm uigJ&2& — Filmy 
anim owane; 17.05 — Film n.-p.
17.55 — W świecie bajek i 
przygód. 19.15 — M iędzynaro­
dowy TV festiwal poświęcony 
30rieciu lotu J. G agarina. 21.00
—  Czas. 21.45 — Cd. między­
narodow ego, festiwalu. 23.00 — 
P rogram  WID. 1.20 — Film 
fab. „Przygody Sherlocka Ho­
lmesa I doktora. W atsona". 
Ode. 1.

Moskwa II
8.00 — Gimnastyka poranna. 

8.15—10.35 — Program  eduka­
cyjny. 11.05 — Zdrowie. 12.05
— R lm  fab. „Trzcina na wie­
trze" Od. 1—2. 14.05 — Film 
dok. 17.00 — O życiu drwali 
w  Korni. 17.30 •— Film animo­
wany. 17.35 t— Kalendarz sztu­
ki. 18.05 — Koncert włoskiego 
zespołu instrumentalnego. 19.00 
*4-’ Arena. 20.00 —  Dobranocka.
20.15 — Collage. 20.20 — Śpie­
wa ł. Archipowa. 21.00 — Czas. 
21.35 — Sport dla wszystkich. 
2 2 . 0 0 Fi lm fab. „Nocna wi­
zyta". Ode. 1—2. '

SOBOTA, 13 KWIETNIA 
Litewska niepodległa

9.00 — Wiadomości. 9.15 — 
Audycja z Kłajpedy. 10.15 — 
P/ogram . dla dzieci. 11.15 — 
Pod niebem Norwegii. 12.00 — 
Panoram a tygodnia (w jęz. 
fos.). 12.45 — Koncert życzeń.
14.10 — Nasze miasteczka. Se- 
redżius. 15.00 . Śpiewa . R. 
Kaniawa. 15.35 — Przedstawie­
nie Wileńskiego Teatru. Lalek.

KTO URODZIŁ S ię  
10 KWIETNIA

Serdeczny, wesoły — cieszy 
się poparciem swych przyja­
ciół.
. Jes t to  człowiek sta ły  1 pra­

wy. Aktywny, bardzo wrażli­
wy — jes t wiernym tow arzy­
szem.

Charakter serdeczny, szla­
chetny, lojalny. Dąży aby osią­
gnąć uznanie ogólne. Jes t to* 
prom otor wszelkiej ak tyw ność 
towarzyskiej i społecznej. Nie 
ceni jednak spokoju i powagi — 
i sam  je  też dość rzadko osią­
ga. . .

M usi on być zawsze czymś 
zajęty. Gdy jednak nie znajdu­
je  odpowiedniego ujścia dla 

' swej energii, zabiera się do każ­
dej sprawy, jaka się nadarza,, 
n ie m ając najmniejszego poję­
cia, czy da sobie z  nią radę,: 
czy n ie . ..

W szelkie działanie wym agają­
ce tak tu  i cierpliwości, natura­
lnie, się wówczas nie udaje. *

Zwłaszcza gorące pragnienie 
ujrzćńia natychmiastowych re­
zultatów swych przedsięwzięć — 
jest dla niego wielką pokusą — 
sprowadzającą późniejsze niepo^ 
Wodzenia. .

G. Mareckaite „Saw itri — 
córka słońca". 16,30 — Wielcy 
dyrygenci świata. Herbert toi» 
K arajan w Salzburgu. 18.00 —  
Wiadomości. 18.10 — Sport na 
świecie. 18.45 — Koncert. 19.30
— Dobry więczor. 20.00 — P a­
norama. 21.00 — W świecie fil­
mu. 23.15 — Wiadomości wie­
czorne.

Telewizja Polska JjjSmm  
9.35 — „Ziarno" — program  

redakcji katolickiej dla dzieci 
i rodziców. 10.00 — Wiado­
mości. 10.10 — „5—10—15" — 
program  dla dzieci i młodzie­
ży. 11.35 — Język angielski 
dla dzieci. 11.40 — „Na zdro­
wie" — program rekreacyjny.' 
12.00 — Wojskowy program  
publicystyczny. 12.55 — Tele­
gazeta. 13.00 — Wędrówki da­
lekie i bliskie. 14.30 — MZyć"
— m agazyn ekologiczny. 15TDO
— WaTt Disney przedstawia. 
16.15 — „W yprawa pod pod­
szewkę Alp" — film. dok^
16.50 — Koncert n a  rzecz dzie­
ci. 17.45 — Rock-Ezpress. 18.15-
— Teleex press. 18.30 — Tele- 
Audio-Video. 19.05 — „Ti* 
mówi Londyn" — film. dok.
19.50 — Z kamerą wśród zwie­
rząt. 20.15 — Dobranoc. 20.30'
— Wiadomości. 21.05 — „Zwy­
cięstwo" (1) — d ra m a t obycz. 
prod. wł. 22.40 — Kontra^ 
punkt. 23.05 — Sportowa so­
bota. 23.45 — Wiadomości wie­
czorne. 0.20 — ..Wyjęty spod 
prawa Josey Wales" — wes­
tern prod. USA.

W yrazy głębokiego współ­
czucia z  powodu tragicznej 

| śmierci w wojsku -
Jana OKUNIEWICZA 

Rodzicom Zmarłego składa­
ją  byli koledzy klasowi oraz 
wychowawczyni.

SPORTOWO-TECHNICZNY KLUB „WIKARTU 
zaprasza na kursy kierowców kategorii „B*4.

Nasz telefon: Wilno, 45-40-58 od 18.30 do 21 go­
dziny.

K URIER
Wileński
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